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Zyliśmy wszyscy w naszej kamienicy jak jedna rodzina
W sąsiedztwie i u nas w kamienicy, to myśmy żyli jak jedna rodzina. Jeżeli przyszły
święta, to nasz gospodarz przyszedł, składał nam życzenia. Myśmy żyli jak jedna
rodzina. I do dzisiejszego dnia wszystkie dziewczyny, które żyją, panie Miklińskie,
dawne Miklińskie, bo dzisiaj się inaczej nazywają, to przecież myśmy żyli wszyscy jak
jedna rodzina. To było naprawdę przyjemnie mieszkać i żyć między tymi ludźmi. To
było  wszystko  inteligencja,  to  nie  byli  tacy  zwykli  ludzie,  jak  ja  na  przykład,  bo
przecież ja mam tylko siedem klas szkoły podstawowej. Podziękowałam pani Józi
Brykowej, kiedyś poszłam do niej specjalnie i podziękowałam, że wychowałam się w
tej kamienicy, bo naprawdę wiele skorzystałam z tej inteligencji, to mam do dzisiaj.
Pan  Bryk  był  dyrektorem  szkoły  muzycznej,  a  potem  pracował,  uczył  też
francuskiego. Tadeusz Bryk. Ona była tylko jego żoną, nazywała się pani Niusia,
Niusia Brykowa, bo zawsze była pani Niusia. Państwo Miklińscy - on był adwokatem,
żona była przy mężu, pani Janina. Zawsze mnie bardzo lubiła. A jego syn też, Anatol.
Umarł w Anglii, jest tu pochowany. Prochy jego przyszły tutaj, i tutaj jest pochowany.
Byli państwo Chałupkowie. Chałupka Tadek, no to on umarł wcześniej, na gruźlicę
zachorował. Był Zbyszek, dopiero umarł parę lat temu. Tadeusz, starszy, studiował. A
młodszy,  Zbyszek,  pracował  w  PKS-ie,  w  biurze  pracował.  Pan  Chałupka  był
dyrektorem Zakładów Mięsnych. Pani Maria była żoną jego, była tylko w domu. Tam
mieszkali państwo Stoccy. Stocka pracowała w Urzędzie Skarbowym, on pracował, z
sądem [był  związany],  zapominam jak to się nazywa,  taki  w sądzie.  Pan Stocki
Stanisław,  ona  Maria.  A  syna  mieli,  co  zginął,  to  było  bardzo  głośne,  zginął  w
katastrofie lotniczej, po wojnie już.
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